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OGŁ JSZENłA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str., 
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Dawne I nowe tony.
Jasne zestawienie warunków po­

kojowych, jakie w ysunęli w mowach 
,  swych przedstaw iciele państw  central-

nych, czyn' p. B. K. publicysta „Kur. 
Varsz.", które p o a :4ej przytaczam y:

Ostatnie orędziu prezydenta Wilso- 
na nia przebrzmiało napróźno Mowy 
hr. Hertlinga i hr. Czarnina stanowią, 
razem wzięta, odpowiedź na czternaście 
punktów, wystawionych w propozycjach 
amerykańskich. Odpowiedź nie wszę­
dzie jest dostatecznie jasna, a wersja 
obu centralnych mętów stanu rótnią 
się od siebie znacznie i w tonie i w 
treści rzeczowej, czytamy ju t jednak 
ważne oświadczenie hr. Czernina, że* 
„być może, wymiana zdań pomiędey 
Ameryką a Austro- Węgrami mogłaby się 
stać punktem wyjścia do porozumienia 
między temi państwami, które dotych­
czas jeszcze nie rozpoczęty omawiać 
sprawy pokoju*. Oto wniosek, który 
należy uważać za punkt ciężkości ca­
łych wynurzeń.

Zresztą widać odrazu, te  od pro­
pozycji Wilsona do pcgląoów kancle­
rza niemieckiego droga jest jeszcze da­
leka.

Hr. Hertling godzi się z prezyden­
tem amerykańskim wyłącznie co do 
punktów ogólnych, niewątpliwie bardzo 
ważnych, ale dotychczas formułowa­
nych — ponieważ zawierają albo idee 
nowe albo zamiary ukryte — bardzo 
mglisto. Zniesienie dyplomacji tajnej, 
wolność żeglugi, potępienie wojny go­
spodarczej, ograniczenie zbrojeń — na 
to zgoda. I o związku narodów po 
wojnie mówił kanclerz z sympatią, lu­
bo już z zastrzeżeniami. Na tern jed­
nak koniec. Pozostałe punkty potra­
ktowane były bądź dwuznacznie, bądź 
w duchu : non possumus (nie godzimy 
się).

O sprawie belgijskiej nie chce hr. 
Hertling mówić, dopóki przeciwnicy nie 
oświadczą z góry, te  nietykalność te- 
rytorjów państw sprzymierzonych sta­
nowi jedyną możliwą podstawę roko­
wań pokojowych. I tyle tylko dodał,- 
źe gwałtowne przyłączenie Belgji do 
Niemiec nigdy nie było punktem pro­
gramowym polityki niemieckiej. Tak 
samo ogólnikowo powiedział o zajętych 
częściach Francji, jako o cennym za­
stawie, który może być oddany na wa­
runkach, odpowiadających iywotnym in ­
teresom Niemiec.’

O ustąpieniu terytorjów Rzeszy „nie 
może być nigdy mowy". Alzacji i Lo- 
taryngji zaś Niemcy „nie dadzą sobie 
odtbrać wrogowi bez względu na ja­
kiekolwiek piękne zwroty retoryczne".

Co się tyczy Królestwa Polskiego, 
to kanclerz niemiecki żąda, aby „pozo­
stawiono Niemcom, Austro-Węgrom i 
Polsce porozumienie się co do ukształ­
towania przyszłych losów tego kraju". 
Sprawę więc traktuje jako już ponie­
kąd wewnętrzną niemiecko-austrjacko- 
polską. Dodaje przytem z wielkim o- 
ptymizmem, że „jak dowodzą tego ro­
kowania i komunikaty z .ostatniego ro ­
ku, jesteśme w zupełności na dobrej 
drodze ku temu*.

Ostatecznie hr. Hertling proponuje 
przeciwnikom, aby zrewidowali swój 
program i wystąpili z nowemi propo­
zycjami. Inaczej wojna będzie trwała, 
a „wrogowie sami poniosą wynikające 
ztąd konsekwencje".

Odmienne tony zabrzmiały z mowy 
hr. Czernina.

Podkreślono w niej tak silne pra­
gnienie pokoju, źe dziś nie może już 
być chyba wątpliwości, iż minister au­
striacko-węgierski rychle zakończenie 
powszechae wojny uważa za kapitalne 
zadanie swej politjki. Z tej tendencji 
ogólnei wypływają konsekwentnie za­
sady na których hr. Czernin chce o- 
przeć akcję pokojową. W stosunku do

Rosji — żadnych aneksji i kompensat. 
Podobnie i w stosunku do Ukrainy. 
-W  porozumieniu z republiką ukraińską 
saonstatujemy,. źe dawne grantee Austro-  

Węgier i Rosji po zostaną pomiędzy na­
mi a Ukrainą*. Ten krok godzien jest 
uwagi wielu ludzi u nas.

Austro-Węgry — oświadcza minister 
są zwolennikami idei, aby utworzone 
było niepodległe pańłtwo polskie z te­
rytorjów, zamieszkanych przez ludność 
bezsprzecznie polską. I dodaje: „są­
dzę, źe i co do tego punktu moglibyś­
my się bardzo szybko pogodzić z pa­
nem Wilsonem*. Mówca przewiduje 
możliwość wysuwanego ztąd i zowąd 
rozwiązania austrjacko-polskiego, albo­
wiem utrzymuje: „jeżeli po zawarciu 
pokoju Polska będzie szukała oparcia 
się o nas, to chętnie ją wesprzemy*. 
Niewiadomo tylko, czy zastrzeżenie: po 
zawarciu pokoju dotyczy pokoju z Ro­
sją, czy też ogólnego. W każdym ra­
zie decyzję ze strony polskiej pozosta­
wia minister swobodnie wyrażonej i 
niezaprzeczenie powszechnej woli na­
rodowej. Ostatecznie zaś konkluduje, 
że „sprawy pokoju kwestja polska nie 
powinna narazić na niebezpieczeństwo 
i też nie narazi*.

Znamienną w rokowaniach brze­
skich kweatję interpretacji prawa naro­
dowego stanowienia o sobie hr. Czer­
nin pozostawia do rozstrzygnięcia wy­
łącznie między sprzymierzeńcem nie­
mieckim a rządem petersburskim. Au­
stro-Węgry gotowe są, jak widać, do 
wszelkich w tej mierze ustępstw.

Koniec końców br. Czernin upatru­
je w oiędziu Wilsona enaetne eUiienie 
się do austrjacko-węgierskiego punktu voi- 
deenia i wzywa prezydenta, aby skło­
nił swych sprzymierzeńców do złożenia 
warunków, na jakich byliby gotowi roz­
począć pertraktacje pokojowe.

Tak więc rząd austrjacko-węgierski 
złożył tym razem wyjątkowo silną de­
klarację pokojową i to w szczęśliwie 
dobranych wyrażeniach, zdolnych do 
wywołania istotnie poważnej wymiany 
zdań na razie conajmniej między Au­
stro-Węgrami a Ameryką.

Że deklaracja ta nie pozostała bez 
pewnego wpływu na postawę Niemiec 
tego dowodzi ustęp ostatniej mowy 
p. Kublmsnna, w którym w odparciu 
ataków ze strony zbyt już skrajnych 
aneksjoniatów powiedziano, iż żądania 
niemieckie należało „nzgodnić z jak- 
najbardziej poważnem i uatlnem pra­
gnieniem pokoju, panującem w Auatro- 
Węgrzech". Przytem p. Kiihlmann za­
strzegł się, że nigdy nie przyłoży ręki 
do rozluźnienia przyjaźni, łączącej 
Niemcy z Austro-Węgrami.

Z koła polskiego w ttiedaiu-
W komisji parlamentarnej Koła pol­

skiego zastanawiano się nad sprawą wy­
boru prezesa i nad kwestja udziału 
przedstawicieli polskich w rokowaniach 
pokojowych.

Poseł Witos w imienin ludowców 
złożył następującą rezolucję ;

I. Klub posłów P. S. L. stwierdza, 
że prawo stanowienia narodów rozciąga 
się, jak wszystkie inne, tak i na naród 
polski, a zatem na jego całość bez 
względu na polityczne granice, nie zaś 
na jedną tylko jego część. Wobec tego 
klub posłów P. S. L. wyraża przekona­
nie, źe tylko oświadczenie się całego 
narodu w sprawie jego przyszłych losów 
za ważne uznane być może. •

II. Klub posłów P. S. L„ stwier­
dzając jak najuroczyściaj, że połączenie 
wszystkich ziem polskich z naturalnym 
dostępem do morsa w jedno niepodle­
głe państwo jest jedynym załatwieniem 
sprawy polskiej, protestuje przeciw 
wszelkiemu innemu załatwieniu tej 
sprawy, jako krzywdzącemu naród pol­
ski i dla pokoju światowego niebezpie­
cznemu.

III. Klub posłów P. S. L. wyraża 
stanowcze żądanie, aby zastępcy narodu 
polskiego brali pełny udział w roko­
waniach pokojowych.

Przy dyskusji nad wnioskiem Wi­
tosa, poseł Haller imieniem grupy kon­
serwatywnej złożył następującą dek­
larację:

„Wniosek p. Witosa (Polskie stron­
nictwo ludowe), jakkelwiek zawiera 
wspólne wszystkim polakom ideały, 
uważamy za niepolityczny i mieszczący 
w sobie niebezpieczeństwo dla urze­
czywistnienia państwowości polskiej. 
Wobec tego oświadczamy, że:

1J Realna nasza polityka polegała 
i polega przedewszystkiem na złączeniu A  
całej Galicji z tworzącem się państwem 
polskiem pod berłem dzicdsicznego 
króla Karola. Odpowiada to zgodności 
misji historycznej Poiski i Austrji, 
czemu dała uroczysty wyraz uchwała 
z d. 28 maja r. z.

*21 Biorąc prawo samopoatanowienia 
narodów na serjo, żądamy, aby cała 
Litwa, nie zaś dowolnie i tendencyjnie 
wykrojona jej część miała to prawo 
przyznane.

3) Bierzemy również na serjo zasadę, 
źe pokój ma być bez aneksji i dlatego, 
domagając się połączenia Wołynia z 
Polską, który od Unji Lubelskiej należał 
aż do trzeciego rozbioru Polski do 
korony polskiej, rewindykowalibyśmy 
tylko prawo Królestwa Polskiego, żą­
damy jednak dla ludności Wołynia 
prawa wolnego stanowienia o sobie, 
protestujemy zaś jak najenergiczniej 
przeciw wszelkim pomysłom obcięcia 
Królestwa Polskiego pod jakimkolwiek 
pozorem.

4) W przekonaniu, że w interesie 
pokoja Emopy leży utworzenie Polski 
silnej, zdolnej do rozwoju, żądamy, aby 
Polsce przyznano wolny dostęp do mo 
rzs.

5) Domagamy się, aby w rokowaniac 
pokójowych brała udział delegacja 
państwa polskiego",
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ZAKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
W arszaw a  — C eglan a  11.

Zawiadamiają, że wyszedł z druku

Cennik Nasion i 
la r z ę d i i  Ogrodniczych

n a  r o k  1918
i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

P. Zieleniewski imieniem grupy de* 
sokratycznej przedłożył dwie rezolucje:

1) Koło trwając przy zasadzie enun­
cjacji z dn. 28-go maja r. z. i cbcąc 
zapew nić narodowi polskidmu bezpo­
średni wpływ na ukształtowanie pań 
•tw ow ości polskiej i ustalenie granic 
państwa polskiego, wyraża stanowcze  
żądanie, aby zastępcy narodu polskie­
go brali bezpośredni udział w rokowa­
niach pokojowych.

2) Koło protestuje uroczyście i sta­
now czo przeciw wszelkim od stronnictw  
aneksyjnych niemieckich wychodzącym  
zaborczym zakusom, skierowanym ku 
oderwaniu choćby najmniejszej części 
ziem polskich od państwa polskiego.

Trzecia stwierdza, że  rząd dr. Seid- 
lera dotychczas nie otrzymał ani jed­
nego postulatu, wobec czego Koło pol­
skie uchwala rząd ten zw alczać.

Poseł Gląbiński ośw iadcza się za 
wnioskiem W itosa, poseł Abrahamowicz 
przemawiał przeciw wnioskowi.

Potem poseł Daszyński, po dłuższej 
przem owie, przedkłada trzy rezolucje, 
z których pierwsza oddaje myśli, wy- 
luszczone w mowie Daszyńskiego na 
posiedzeniu plenarnem izby posłów, 
druga«wzvwa, aby rząd zawarł pokój 
na podstawie demokratycznej i żąda  
wolnego żjednoczonego i niepodległego  
państwa polskiego, któreby obejmowa­
ło ludność wszystkich ziem polskich.

Pos. Srcdniawski przedkłada wniosek, 
aby wybrać komisję redakcyjną, która- 
by z wszystkich przedłożonych dekla­
racji i rezolucji ułożyła wniosek kom­
promisowy.

W niosek ten uchwalono. Z każdej 
grupy wchodzi do tej komisji dwóch  
członków, oprócz tego posłowie Łazar­
ski i Śliwiński.

Komisji tej poruczono przedłożyć  
wniosek kompromisowy zgromadzeniu 
Koła, atóre odbyło się d. 24 b. m. o g. 
10 zraoa. Jako pierw szy punkt po­
rządku dziennego był wybór prezesa  
Koła.

Jako najpoważniejszego kandydata 
na prezesa wymieniają posła Jabłoń* 
skiego.

W O J N A .
Komunikat niemiecki,
BERLIN. (BTW.). Urzędowo do­

noszą dnia 28 stycznia 1918 r.
Zachodni teren walk. /

Grupa wojsk następcy tronu 
księcia Ruprechta.

W różnych miejscach Irontu dzia­
łalność artyleryjska.

Grnpa wojsk niemieckiego 
następcy tronu.

W Szampanji wywiązały się 
ożywione walki miejscowe.

Po obu stronach drogi St. Hilaire 
—SŁ Souplet r zchwiaty się nad 
ranem drobne przedsięwzięcia 
atakowe francuzów. Stanowiska 
nasze między drogami, wiodącemi od 
Somme—Py i Ripont w kierunku 
południowo-wschodnim, znajdowały 
się w pierwszych godzinach po­
południu pod najgwałtowniejszym 
ogniem nieprzyjaciela. Pod jego 
osłoną piechota hancuska ruszyła 
naprzód z miotaczami ognia, do 
konywując gwałtownych wywiadów 
w' wielu miejscach frontu. Wśród 
ciężkich strat odparto ją po części 
przed przeszkodami naszemi, po 
części zaś w walce zbliska. Nieco

jeńców pozostało])w rękach naszych. 
Zdobyto kilka miotaczy ognia.

Ożywiona działalność lotnicza 
doprowadziła do licznych walk po­
wietrznych. Strąciliśmy wczoraj 13 
samolotów nieprzyjacielskich i 1 
balon na uwięzi.

Londyn i Shernes obrzucono 
skutecznie bombami.

Lotnicy francuscy ponowili na­
tarcia na lazarety nasze. Podczas 
gdy w miesiącu grudniu urządzenia 
lazaretowe w Rethel stanowiły dla 
nich wielokrotnie cel rzucania bomb 
zaatakowali oni w ostatnich d iach 
urządzenia pod Labry (na wschód 
od Conflant.)

Włoski teren walk,
Na płaskowzoórzu Siedmiu%Gmin 

rozgorzała na nowo gwałtowna wal 
ka. Włosi natarli wczoraj w odcinku 
na wschód od Asiago aż do Brenty 
mocnemi siłami. W okolicy Monte 
Slsemol i na zachód od niej zała­
mały się ich natarcia przed stano­
wiskami austrjacko - węgierskiemi 
już w ogaiu. Monta Val Bella, ns 
którą zdołali przejściowo wtargnąć, 
wydarto im w kontrataku z powro 
tern. T k aamo sprzymierzeńcy nasi 
odrzucili po ciężkich walkach nie 
przyjaciela, który przypuszczał 
stturm w obwodzie Col del Rosso, 
oraz między wąwozem. Frenzela a 
Brentą.

Wielokrotne usiłowania nieprzy

{aciela, zmierzające do rozszerzania 
okalnych miejsc wdarcia s ę  przy 

pomocy rezerw, spełzły na niczem 
wśród krwawych strat. 10 oficerów 
i 350 szeregowców wzięto do nie­
woli.

Jedna z naszych eskadr, rzuca­
jących bomby, rzuciła w nocy z da. 
26 na 27 stycznia z dobrym skutkiem 
21000 kg. bomb na Castel Franco. 
Treviso i Mestre. Wielkie pożary 
widać było na znacznej odległości.

Z innych terenów walk nic no­
wego.

Pierwszy general-kwatermistrz 
Ludeadorff,

ffz io w ie iie  czy zerwaniu rokoniń?
LONDYN, 29 stycznia (WAT) — 

Biuro Reuters donosi: Daily News 
dowiaduje się z Petersburga: Pomię­
dzy bolszewikami nastąpił rozłam. 
Mniejszość jest zdania, że osłabię 
nie i odosobnienie zmuszają Rosję 
do zawarcia pokoju odrębnego, więk­
szość natomiast, wraz z lewem 
skrzydłem socjal-rewolucjonistów, 
gotowa jest przyjąć wyzwani® nie­
mieckie i rozpocząć okres obrony 
rewolucyjnej. Ostateczna decyzja za­
leży od Trockiego

Bwle dalagacje ukraińskie,
W toku sw ego expose o przebiega 

rokowań w Brześciu odczyta) hr. C ter­
om list Joffego, przewodniczącego ro­
syjskiej delegacji, donoszący o przyby­
ciu pełnomocników ukraińskich, w y­
słanych przez ukraiński senat rob. i i o l -  
nierzy. W ten sposób uczestniczyłyby  
w rokowaniach dwie delegacje ukraiń­
skie, co niezaw odaie skomplikowałoby  
przebieg układów, W jaki sposób u- 
czastcicy konferencji brzeskiej, wybrną 
z tego zawikłania, trudno przewidzieć, 
ale to pewne, że mocarstwa centralne 
nie mogą zawierać układów z dwiema 
Ukrainami, i przynajmniej jedną dele* 
gację muszą uznać za uzurpatorską,

R osjt nie chce 
pokoju odrębnego?

SZTOKHOLM 29 stycznia (BTWJ. 
Pet. Ag. Tel. ogłasza oświadczenie  
brzeskich przedstawicieli ukraińskiego 
rządu włoścjan i robotników, że gen e­
ralny sekretarjat Ukrainy i centralna 
Rada ukraińska nie są uznaną repre­
zentacją całego narodu ukraińskiego. 
Następnie oświadczają oni, ż« w szyst­
kie postanowienia generalnego sekreta­
riatu, powzięte bez ich zgody nie będą  
uznane przez naród ukraiński i nie 
będą mogły być przep row adzone i że  
w ystępują oni n a  konferencji p o k o jo ­
wej w spólnie z delegacją rz ą d u  w łoś­
cjan i robotników  Rosji,

Delegaci pokojowi centralnego ko­

mitetu wykonawczego otrzymali pole­
cenie ośw iadczyć kategorycznie przy 
rokowaniach pokojowych, że  rady ro­
botnicze narodu ukraińskiego nie uzna­
ją żadnych zobowiązań Rady central­
nej.

Po otrzymaniu tego oświadczenia  
prezes delegacji rosyjskiej Joffe wysłał 
do przewodniczących w szystkich  de­
legacji list, w którym komunikuje, że  
delegacja rosyjska oświadcza getow ość  
prowadsenia rokowań o pokoju po 
wszechnym wespół z przedstawicielami 
Ukrainy.

W  sprawie tej aB. Z. am. M." pi­
sze: Czegóż więc Trocki chce napra­
wdę? O dpowiedź na to zawarta jest 
w pewnym zdaniu ośw iadczenia Uzra- 
iny bolszewickiej. Idzie o to, aby pro­
wadzono rokowania o pokój powszechny.

Wynika z tego zupełnie wyraźnie, 
że Trocki nie pragnie obecnie wogóle 
zaw rzeć pokniu na warunkach realnych.

SZTOKHOLM 29 stycznia (BTW.). 
„Aftontidniogen” pisze w rosyjskiej d e­
klaracji w sprawie rokowań pokojo­
wych: Niespodziewany telegram losyj- 
aki o zerwania rokowań czyni w raże­
nie obmyślonego manewru.

l o k o w u i i  luslrji 
ze Stanami Z jedioczoiyni.

.V oss. Ztg." we wstępnym artykule 
Jerzego Bernharda wyraża przekona­
nie, że Czernin zaprosił W ilsona do 
omówienia wspólnego warunków pokoju 
za wyraźną zgodą niemieckiego urzędu  
spraw zagranicznych. A  dalej mówi, 
że .w y łączon e jest, aby tak zręczny  
dyplomata, jak Czernin, skierował 
zaprossenie do Wilsona; gdyby nie 
wiedział napewno, że  będzie ono 
przyjęte. I z tego powodu, pisze, . z y ­
skują w św ietle mowy Czerńina na 
prawdopodobieństwie te pogłoski, które 
mówią o zawiązanych już rokowaniach 
Austrji ze Stanami Zisdnoczonsmi".

Bolsziwici przeciwko polakom.
PETERSBURG 29 s ty o  ni a (WAT) 

.Rises'* z dnia 26 b. m. donosi: Kry­
lenko zawiadomił Radę komisarzy 
lodowych, że wydał rozporządzenie 
o przedsięwzięciu jaknajszybazych 
środków celem wypędzenia wojak z 
Orszy, oraz z innych zajętych przez 
nich punktów, a także o ogółaem 
rozbrojeniu legjonu polskiego.

W ilki z bolszoiizmim.
SZTOKHOLM, 29 stycznia (WAT). 

Skąpe wiadomości z*Patersburga nie 
pozwalają jeszcze* wytw orzyć sądu o 
sytuacji, jaka panuje tam obecnie po 
rozwiązaniu konstytuanty. Zdaje się 
jednak, że socjal • rewolucjoniści rozpo­
częli energiczną agitację przeciwko bol­
szewikom i za ponownem zwołaniem  
konstytuanty.

Agitatorzy tej partji przeprowadza­
ją energiczną agitację wśród załogi pe­
tersburskiej, której nastrój podobno się  
zmienił wobec wojny domowej i m ożli­
wości rozchwiania się rokowań z niem- 
cami. Poszczególne pułki powzięły po 
dobno rezolucję o gotowości popierania  
konstytuanty i wystąpienia przeciwko 
bolszewikom w tej obronie.

BAZYLEA. 29 stycznia. Biuro H a- 
vasat donosi z Petersburga: W dniu 
24 stycznia- aresztowano wszystkich  
członków  moskiewskiego komitetu par­
tji socjal-rewolucjonistów, oraz m oskiew­
skiego komitetu gubernj sinego tegoż  
stronnictwa.

BERLIN. Z Petersburga donoszą 
do B rlmer lageb latta: Walki uliczne 
w Petersburgu .przybrały ostatniemi 
czasy znów charakter poważny. Przez 
cały dzień 25 b. m. słyszano w dzielnicy  
pałacu Taurydzkiego gwałtowny ogień  
kulomiotów. W edług wiadomości, po­
danych przez należący do lew icy  
socjalno-rewoiucyjnej dziennik Znamia 
Truda, na ulicach Petersburga w alczą  
robotnicy z robotnikami, żołnierze z 
żołnierzami,. Na ulicy Szpalernęj toczy  
aię walka na barykadach.

Z im ii i  stanu w Finiindjl.
G E N E V A , 29 stycznia, (WAT.). Ag. 

H avas* donosi z Helsingforsu1: B o lsz e ­
w icy finlandzcy przy odparciu wojsk 
marynarki S iwietów rozwiązali senat 
finlandzki, Seuat protestował przeciw ­

ko mieszaniu się rosyjskich żołn ierzy * 
marynarzy do spraw wewnętrznych  
Fmlandji. Prezes senatu został aresz­
towany.

Pogromi żydowskii.
WIEDEŃ. 29 stycznia (WAT.) 

Przed dwoma tygodniami odbyły się 
wielkie pogromy w różnych miastach 
środkowej i południowej BessarabjL 
przy udziale tamtejszej ludności ru­
muńskiej

Japończycy w Sfbarji.
SZTOKHOLM, 29 stycznia (WAT) 

Od dziennika „Nowaja Ziźń* dono­
szą z Irkucka, że sytuacja w Azji 
wschodniej znacznie się zaostrzyła. 
W porcie Władywostoku odbywały 
się starcia pomiędzy oddziałami ja­
pońskimi a Czerwoną Gwardją

Krylenko oświadczył, że Rada 
komisarzy indowych stawi zbrojny 
opór dalszemu posuwania się 
wojsk japońskich. Ma on d o , rozpo­
rządzeń.a wojska obronne.

K oilieji l o b i e  U k n iij .
.Corriere dalie Sera” donoai, że  

Francja udzieliła nowej republice po­
życzki w wysokości 5,000,000 franków  
w złocie i podjęła się  wydrukowania 
wielkiej ilości pieniędzy papierowych. 
Kierownik rządu ukraińskiego, Win- 
niczenko, w mowie, wygłoszonej w 
Radzie centralnej, dał wyraz serdecznym  
stosunkom, łączącym koalicję z Ukrainą 
i oświadczył, że Francja, Aoglja, Stany  
Zjednoczone, Belgja i Rumunja inte­
resują aię bardzo organizacją republiki 
ukraińskiej.

I in d y  koilieli.
PARYŻ, 29 stycznia. .Tempa* do­

nosi: Pichon i Sonnino wezm ą udział 
w naradzie kierowników rządów Fran­
cji, Anglii i Włoch, która aię odbędzie  
jutro i pojutrze.

Posiedzenie rady wojennej koalicji 
odbędzie aię prawdopodobnie w czwar­
tek.

LONDYN, 29 stycz. Biuro Reutera 
donosi: Lloyd Gaorge, oraz wioski pre­
zes ministrów O rlando udali się do 
Paryża.

Kril J irozoliR j.
.Telegrapbenkompanie* donosi: Prasa 

angielska popiera gorąco projekt polityka 
trancuskiego, Cechina, by projektować 
króla Alberta belgijskiego królem J e ­
rozolimy. Cachin w swym wniosku 
powołuje się na fakt, że  król Albert 
jest w prostej linji potomkiem Gotfryda 
de Bouillon, pierwszego cesarza J e ­
rozolimy,

P iń stio  żydowskie.
BERLIN, 29 stycznia. (BTW.). D zi­

siejsza „Vossiscbe Ztag.“ pisze:
„Beruer Tageblatt“ podaje w iado­

mość, który należy przyjąć z najwię­
kszą rezerwą, jakoby rząd angielski z a ­
mierzał w tych dniach ogłosić w Pale­
stynie niepodległe państwo żydow akie  
ze stolicą Jerozolimą. Miejsca św ięte  
mają być zneutralizow ane..

Z n iszcztiii nzydeneji królewskiej.
W rezydencji letniej króla hiszpań­

skiego, na zamku La Grania, przed  
paru dniami wybuchł pożar, który wkrót­
ce przybrał rozmiary katastrofalne. 
Pastwą rozszalałego żyw iołu padł prze­
śliczny kościół kolegjalny i rezydencja  
królewska, oraz szereg sąsiednich bu­
dowli. Ratunek z powodu zamarznięcia 
studni i wodociągów, był niemożliwy. 
Uratowano zaledwie kilka dzieł sztuki. 
Szkody są wprost nieobliczalne.

Z Koła polskiego i  Wiedniu.
KRAKÓW. Do „Głosu narodu" 

donoszą następujące szczegóły o niedo­
szłym do skutku wyborze prezesa Koła,.

Jak donoszą z Wiednia, posłowie 
socjalistyczni zamierzają wystąpić w  
czasie najbliższym z Koła polskiego.
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Głos naszego męczennika.
jednym  z największych męczenni­

ków Pniaki porawolocyjnaj, był Wale- 
rjan Łukasiński.

Ofiara bezprzykładnego barbarzyń- 
atwa Moskali.

Wywieziony z Polski, w chwili, gdy 
porwaliśmy się w rokn 1830 do broni, 
zoatał do kazamat Szliaelburakiei twier- 
dzy wtrącony, i tam, rzecz nie do n- 
wierzenie, gaił literalnie w kajdanach 
pi zez lat kilkadziaaiąt.

Nie ulitował aię nad nim przez 25 
lat swoich okrutnych rządów Mikołai, 
nie ulżył doli jego godny jego ayn A- 
lekaander drugi, a# do śmierci.

Sprawdziły aię więc na nim alowa 
Mickiewicza z .Pana Tadeusza", że:
.Kto z ruskim carem raź się z,radził.
T ea  o ż  z nim na tej ziemi nie zgodził się

szczerze,
I musi eibo bić się, albo gnić w Sybirze*.

On ta i  za to, te  kochał Polskę. ale 
nie miał szczęścia zginąć na polu wal 
ki aa Polskę, w więzieniu, gorazem od 
Sybiru, gnił.

W więzieniu, które awemi okropnoś­
ciami przewyższa najarośaze więzienia 
całego świata.

Ale nim zgnił, piaał nam ukradkiem 
twoje pamiętniki.

I te po jego śmierci zabrali Mo* 
akale.

Słowa jego to świadectwo jbgo świę­
tej duazy i głoa niemal proroczy o tem, 
co dtiś przeżywamy.

Z .Pamiętników* jego naas biatoryk 
Szymon Aakenazy ogłasza naatępujące 
netępy:

•

„Jeżeli podnioaę mój wzrok w górę, 
widzę tam abierające aię czarne chmu­
ry, grożące huraganem i piorunami. 
Jeżeli nakłonię moją głowę i przyłożę 
ucho. ałyazę głoa spragnionej ziemi, wo­
łającej krwi. Boże miłościwy, czyliż 
najlepsze naaiona, rzucane na tę zie­
mię nie mogą wzraatać, nie będąc ob­
lane potokami krwi i akropione łzami 
ludskiemi? Twoja tylko mądrość i po­
tężna prawica, mogą zbawić biedne i 
obłąkana ludy... Jeżeli Ty odmówiaz 
im awej pomocy, zoatawiając ich igrzy* 
•kiem rozhukanych namiętności, to 
wazyatkie nieazczęścia zleją aię na 
nieb tak, źe niazcząc aię wzajemnie, 
przemienią w puatynię awoje dziś kwi­
tnące kraje. Wtenczas ujrzy świat z 
zadziwieniem wyzutą z awoich ozdób 
Europę, jak biblijną wdowę we wło- 
aiennicy i z głową poaypaną popiołem, 
aiedzącą na rozwalinach awych daw­
nie* kwitnących miaat i opłakującą 
śmierć awoich dzieci, przypominającą 
przeazłą wielkość, chwałę i bogactwa, 
która jej pierwszeństwo w świecie da­
wały.
i „„...Nastąpi,wojna. Jeżeli będzie ona 
regularna, jak zwyczajnie bywa między 
dwoma rządami, to można przewidzieć 
jej słrotki i koniec. Lecz jeżeli przy- 
miesza aię rewolucja, to nikt nie jeat 
w możności przewidzieć tych w strząś­
nięć, klęsk i nieacczężć, jekie zieją aię 
nietylko na Rosję, Europę, a może i na 
dalsze kraje, również gdzie i kiedy bę- 
ćzśe ich koniec. Napoleon ćzęato po­
wtarzał : „wszystko dla ludu, ale nie
przez lud". Sprawiedliwość tej akejo 
my uzna w swoim czasie rząd rosjjski 
który uzbraja narodowości, religje i ka- 
ity jedną przeciw drugiej. Może nie­
daleki jeat ten czas, w którym jud  
wiejski na Litwie, ośmielony ^ tajnie 
podburzony przez pewnych ludzi rzuci 
się i wymorduje azlachtę i zabierze jej 
majątki. Zły przykład, podsycany chci­
wością, prędko i łatwo przejdzie po 
Rosji. To będzie czas, w którym, cho­
ciaż późno, spełnią się alowa Napoleo­
na I: .Rosja popchnięta jest w prze­
paść; przeznaczenie jej wypełnia aię”. 
Nastanie dzień sądu i rachunku, Rosja 
będzie zmuszona wypłacić aię do o- 
atatniego szeląga za gwałcenie praw 
Boskich i ludzkich, nietylko względem 
obcych narodów, ale nawet względem 
własnych ludów.

.Doświadczenie jasno przekonało 
Polaków, że nietylko pod rządem, lecz 
pod wpływem Rosji, Polaka nie może

być spokojna i zadowolona. Sto razy 
orężem Polacy mogą być zmuszeni do 
posłuazeńatwa, i sto razy  powstawszy 
walczyć będą z powiększonym zapa­
łem za swoją niepodległość, dopóki nie 
będą wolnymi.

.Polska koniecznie musi być i bę­
dzie odłączoną od Rosji, Bezpieczeń­
stwo Europy, jei przyszła spokoje ość, 
wymagają tego, aby Polska mocna i rzą 
dna zasłaniała ją od Rosji tak, jak da­
wniej zasłaniała ją od turków i ta ta­
rów, Taki był plan Napoleona I przy 
zaczęciu wojny 1812 r. Dopóki ten 
plan wykonany nie będzię, Europa zo­
stanie w obawie. Rosja jest państwem 
jedynowładnem i wojskowem, a zatsm 
i duch i dążność jej: wojna i zdobycz. 
Pomimo wszystkich reform i chęci c e ­
sarza utrzymać pokój z innemi naroda­
mi ona nie zmieni swego dawnego du­
cha. Sam lubiący pokój jej władca 
będzie zmuszony prowadzić wojnę.

....Wkrótce spodziewam się stanąć 
przed tronem Wszechmocnego.., Pro­
sić będę nie kary, nie zemsty, a nawet 
nie surowej sprawiedliwości, lecz tylko 
zgody i btogosiawieńctwa dla obu na­
rodów (Polski i Rosj-j, gdyż, będąc, są­
siadami, nie będą nigdy używać .po­
myślności, jeżeli zachowają dawną nie­
nawiść i będą szkodzić sobie wza­
jemni*.

Z dnia na dziad.
* Z R ady m inistrów . Na onegdaj- 

szem posiedzenia rady ministrów, na 
które również zaproszony był major 
Wyrostek, jako rzeczoznawca w spra­
wach wojskowych, rozpoznawano w 
dalssym ciągu tymczasową ustawę 
wojskową. Jak donoszą pisma, rada 
ministrów projekt ustawy ostatecznie 
przyjęła,

Pozatem postanowiono wydawać 
„Gazetę urzędową", której pierwszy 
numer ma się ukazać d. 1 go lutego r. b.

* Wydział teologiczny. Wydział 
teologiczny na uniwersytecie warszaw­
skim otwarty będzie z początkiem se­
mestru letniego bieżącego roku szkol­
nego. Na razi* utworzone będą dwie 
sekcje, dogmatyczno-biblijna i moralno- 
prawna, Wykłady rozpocznie 6 pro­
fesorów, Słuchacze przyjmowani będą 
ze wszystkich dzielnic Polski. Wy ma 
gana jest matura gimnazjalna i ukoń­
czenie kursu seminarjum duchownego.

* N ienaw iść żydow ska. Żargo­
nowe .Lab. Frag. zatytułowały .Kruki 
aię zlatują" wiadomość, o powrocie J e ­
zuitów i innych zakonów do Warszawy.

W tb r c iii  Lw im .
Rusini wyraźnie dążą do rozdziału 

Galicji i zawładnięcia Lwowem. Agita­
cje ponieśli także na wieś, gdzie zdo­
łano zasiać niechęć między włoścjań- 
stwem do uprawy gruntów dworskich, 
bo te, jak powiadają, są cesarskie i 
cesarz im je darował. Społeczeństwo 
więc polskie skupia się ku obronie.

Przed kilku dniami odbył się wiec, 
aa którym przybyło całe poważne mie­
szczaństwo bez względu na przyna­
leżność polityczną, więc zarówno ende 
cy z dr. GIąbińikim na czele, jak obie 
grup* demokratyczne, grupa katolicka 
i grupa społeczno-narodowa. Referat 
o niebezpieczeństwie podsiału kraju 
wygłosił członek tej ostatniej grupy, dr. 
Wereszczyńskj, poczem uchwalono pro­
test, zredagowany z wielką godnością i 
siłą. W najbliższych dniach odbędą się 
wiece młodzieży, rękodzielników i t, d. 
Wszystkie projektowane rezolucje do- 
magsiąsię przyłączenia do Polski ca­
łej Galicji, nie przesądzając prawno- 
państwowej formy tego przyłączenia.

Wielki* nadzieje ludność polska 
pokłada w tworzącym się związku pra 
cy narodowej. Praca zestrzelenia wszy 
stkich sił ku oóronie najintesywnisj wre 
w Galicji wschodniej. Chodzi tu o rzecz 
wielką, bo o kraj pięciomiljonowy, od 
wiecznie związany z rzeczpospolitą 
polską.

Z Sosnowca
Dnia*301

—  Jednodniów ka H arcersk a . Wy­
szła z druku „Jednodniówka Harcer 
*ka“, wydana staraniem DC-b okręgu 
Harcerstwa Polskiego. Pisemko to, wy­
pełnione utworami miejscowych auto 
rów — harcerzy, zasługuje ze wszech 
miar na bliższą uwagę społeczcńitwa, 
jako dokument chwili, świadczący o 
nastrojach i szlachetnych porywach na­
szej dzielnej młodzieży. Z kart skrom­
nego zeszytu wieje dziwnie miła pro­
stota i szczerość. Niewymuszone pod 
względem treści i formy artykuły, po 
święcone są przeważnie zadaniom har 
cerstwa wobec własnej O czyzny i spo 
łeczeństwa. W utworach poetycznych, 
dźwięczy nuta niszach wdanej wiary we 
własne siły i bezgranicznej miłości z ie­
mi rodzinnej. Pomijając drobne usterki 
stylistyczne młodych szermierzy pióra, 
głównie w utworach poetyckich, zeszyt 
„Jednodniówki" sprawia naogól bar­
dzo sympatyczne wrażanie. To też 
nie wątpimy, że pożyteczne pisemko 
harcerskie, szerzące wśród młodzieży 
zdrowe zasady moralności, z wielkiem 
zaciekawieniem czytane będzie również 
przez ogół starszego społeczeństwa i 
znajdzie licznych nabywców.

— „Kooperatywa". Ukazał się 
Nr. i —2 dwut godaika „Kooperatywa" 
organu Stowarzyszeń spożywców okrę­
gu łódzkiego.

Bez szumnych, prospektowych arty­
kułów nowe pismo idzie w świst, pra­
gnąc być droeowskazem dla tych, któ 
rzy chcą, aby świat dzisiejszy pełen 
zł i, krzywd i wyzysku, przeobrazić na 
taki, w którym panować będzie nie 
zasada „każdy dla siebie”, a „jeden 
dla wszystkich i wszyscy dla jednego".

Redakcja „Kooperatywy" spoczywa 
w rękach wytrawnego kooperetysty p. 
Stanisława Dippla i wydawana jest przez 
•Biuro Zjednoczonych Kooperatyw 
Łódzkich". Nowej placówce polskiej 
życzymy pomyślnego rozwoju.

— Odłożone zebran ie . Z powodu 
nielicznego przybycia członków na 
poniedziałkowe z ehranie Koła P M-S. w 
Pogoni zebranie to zostało odłożone do 
dnia 2 lutego r, b. o (godzinie 4 po poi)-, 
a wówczas bez względu na ilość człoh- 
ków uważane będzie za prawomocne

— Z arząd  Zw iązku św . F lorjana 
podaje do wiadomości, iż z powodu 
zmiany rozkładu jazdy pociągów, ze­
branie delegutów straży odbędzie się w 
lokalu b ‘ow. Techników przy ul. Czy- 
*t« j Nr 9, w dniu 2 lutego nie o godz. 
10 rano, lecz o godc. 1 po południu.

— Z cechu kraw ców , W ubiegłym 
tygodniu in ic ja to rz v  założenia cechu 
krawców pp.: Jó-.tf Lextan, Jan Wo­
sk- bojnikow, Franciszek Paluch, To­
masz Kimcl, Michał Cichocki, Franci­
szek Błaszkiewicz, Szczepan Rusek, 
Stanisław Puz, Stanisław Wierzbicki i 
Kazimierz Grzybowski otrzymali od 
władz okupacyjnych zatwierdzoną u- 
stawę cechową. Na niedzielnej sesji 
tego cechu członkowie założyciel* po­
wołali na starszego cechu p. Józefa 
Lixtana na jego następcę p. Grzybow­
skiego na podstarszego cechu p, F ran­
ciszka Palucha a na jego zastępcę p. 
Tomasza Kimel.

— S praw ozdanie finansow e z kon­
certu w dniu 5 stycznia r. b. na do­
chód Towarzystwa pomocy dla nieza­
możnych uczniów i uczenie szkól śred­
nich w Sosnowcu. Dochód. Bilety 
1528;25 mk. Programy 302.40 mk« 1 
kor, Of<ary i naddatki 24 J. Razem 
2073,65 mk,, 1 kor. Rozchód. Hono­
rarium artystów 550 mk. Wynajęcie 
teatru 200 mk. Druki i ogłoszenia 101 
mk. Różne 51. Czysty zysk 1171,65 
mk., 1 kor.

— Podziękow anie, Komisja odczy­
towa sekcji wychowawczej przy Stowa­
rzyszeniu Nauczycielstwa Polskiego

składa niniejszem serdeczne podzięko­
wanie p. St. Płodowskiemu za łaskawe 
wygłoszenie odczytu dla młodzieży w 
dniu 26 b, m. oraz p. Zawadzkiemu za 
bezinteresowne użyczenie sali Teatru 
Zimowego na ten cel,

— Album pamiątek wojennych,
Pan N. Kałkowski (ulica Stsrososno- 
wiecka Nr. 136) uzyskał wyłączne 
przedstawicielstwo na sprzedaż wyda­
wnictwa „Album Pamiątek wojennych". 
Album zawiera odbitki: wszystkich mo­
net, wydanych w czasie obecnej wojny 
w Królestwie Polskiem na Litwie i w 
Rosji, kart chlebowych, bilstów loterji 
klasycznej, marek pocztowych i kopji 
odezwy wielkiego księcia Mikołaja Mi-' 
kołajewicza do polaków z dn. 15 sier­
pnia 1914 r. oraz medal wybity na 
chwałę spekulantom, paskarzom i wy­
zyskiwaczom wojennym w 4 roku woj­
ny w cenie 2 mk. 5o fen.

Powyższe wydawnictwa są do obej­
rzenie, nabycia ewentualnie zamówie­
nia u p. N. Kałkowskiego, w lokalu ko­
misji żywnościowej R.M.O. (ul. Kołłą­
taja Nr. 10) w czasie od 6 do 8 wie­
czorem.

Zaznaczyć należy, iż administracja 
wspomnianego wydawnictwa, pragnąc 
przyjść z doraźaą.pomocą inteligencji, 
pozbawionej pracy, przeznaczyła na ten 
cel 40 proc. od cen egz. brutto.

— Stan zdrow otności. W czasie 
od 13 do 19 stycznia r. b. urzędowo 
zameldowano 2 wypadki tyfusu brzu­
sznego w Sosnowcu i 1 wypadek w 
Będzinie. Innych chorób zaraźliwych 
nie ujawniono.

— Rozkopany bruk. Przy wjeźdzte 
na ul. M idrsejowską przed kilku tygo­
dniami zarwano stary bruk, którego do 
chwili obecnej nie zastąpiono nowym. 
Roboty brukarskie z niewyjaśnionych 
powodów zostały przerwane. O ile 
przy tak ładnej pogodzie, jaka w ostat­
nich dniach się ustaliła, wybrukowanie 
tak niewielkiej przestrzeni nie będzie 
załatwionem, to przypuszczać należy, 
iż stosv kamieni będą nietknięte leża­
ły do wiosny. Ładna gospodarka I

— U jęcia bandytów. Pod Dąbro­
wą Górniczą ujęto S bandytów. Rosian 
jsńców, którzy w Wierzchowiskach Gór­
nych podczas napadu bandyckiego za­
strzelili gospodarza S. Wójcika, a p. 
Czempińskiemu zrabowali 160 rb.; 140 
koron, parę nowych butów i t. d. O- 
prócz 3 ujętych, w napadzie uczestni­
czyło jeszcze 2 bandytów.

— Kino-Onza Od wtorku demon­
strowany jest wstrząsaiący dramat w 
5 ciu częściach p. t. „Droga śmierci". 
W roli głównej występuje słynna Marja 
Carmi.

I  Będzie*.
Hh Z R ady rzem ieślniczej. Na 

odbytem posiedzeniu Rady rzemieślni­
czej w d. 24 b. m. na zasadzi* uchwa­
ły ogólnego zebrania postanowiono po­
wołać delegatów czeladzi murarskich m. 
Będzina do tejże Rady.

-j- U roczystość wojskowa. W u- 
biegłą sobotę wieczorem z racji uro­
dzin Cesarza Niemieckiego odbył się 
uroczysty pochód wojsk przez niektóre 
ulice miasta,' nazajutrz w godzinach 
rannych przemarsz wojsk z muzyką zo­
stał powtórzony. O godzinie 12 w po­
łudnie przeglądu wojsk dokonał gene­
rał von Kraevel, w asystencji oficerów 
niemieckich i austriackich, oraz komen- 
danta-pułkownika Bzlzara z Dąbrowy.

-j- K ości zam iast m ięsa. Jatka 
mięsna dla ludności chrześcjańikiej ni* 
bacząc na podrożenie mięsa szafuje 
kośćmi coraz obficiej: w zakupionych 
6 funtach mięsa otrzymuje się do 3 
funtów kości, Bez względu na to, czy 
sprzedawca mięsa otrzymał stosewne 
polecenie od sw*go zarządu, czy też 
działa samowolnie, wydawanie podo­
bnego nadmiaru kości ni* powinno być 
nadal praktykowane przez instytucję,, 
egzystującą ku wygodzie ogółu chrzs- 
ścjaójkiego.
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Z róiuycb *lro0
□  Daaaekra tyczna kolej- Opo 

wiada jeden z licznie obecnie z Roaji 
przebywających wproat przez lin je do 
Galicji: Rozkładów jazdy niema, je-
drie się, gdy pociąg jaki przybędne: 
Nareszcie ruazyliśmy ze stacji. Nie­
co dalej kolej rozdzielała się, jedna 
linja na północ wiodła, druga na połu­
dnie. Powztała kwestia, w którą stro­
nę zwrócić aie ma pociąg* Zwyciężyła 
zaaada demokratyczna, odbyło aie — 
głosowanie powszechne podróżnych, a 
te  większość oświadczyła aię za jazdą 
kn północy, w te stronę pociąg aię 
zwrócił, zabierając i tych, którzy chcie- 

. li jechać na południe.
Do przepełnionych pociągów wcho­

dzi sie — przez okna, a raczej bywa 
sie wciąganym, i tak te ł sie wysiada. 
Oczywiście zalety to od zgody  ̂siedzą­
cych w pociągu, którą otrzymuje sie— 
za papierosy lub za odpowiednią ilość 
rubl', Jsden z Polaków otrzymał po­
zwolenie, by wysiąść za... 200 rubli;
jego towarzysz, który ni* chciał czy 
ni* mógł tyle zapłacić, pojechał wbrew 
woli — dalej.

Iowi I jg iib rz e  bolszewiccy.
Są to pp. .Karci Radek" i .Litwi­

now". Pierwszy jest oficjalnie tylko se­
kretarzem Lenina, a f ktycznie jednym 
z głównych kierowników bolszewickiego 
rządu. Drugi został mianowany amba­
sadorem bolszewickim w Londynie.

„K. Radek" nazywa się właściwie 
Sobelsobn, Był on członkiem redakcji 
.Naprzodu" w Krakowie, ale pokłócił 
się z Daszyńskim i wycofał się z jego 
stronnictwa. W roku 1904 znalazł się 
w Szwajcarji i tam dopiero po raz 
pierwszy poznał się z Rosjanami. Przy­
jechał do Królestwa i wziął tywy udział 
w esdeckim ruchu ówczesnym, pisując 
do .Głosu* J. Wl. Da, ida. Wówczas 
nauczył się jeżyka rosyjskiego. Na 
szeroką widownią wypłynął w roku ze­
szłym, tym razem jut nie jako tyd, 
ani Polak, ale jako Rosjanin, na stano 
wisku der*która urzędowej Petersbur. 
Agencji Telegraficznej i jako prawa rę 
ka Lenina.

Mianowany święto przez bolszewi­
ków. ambasadorem w Londynie p, .Li­
twinow", nazywa się właściwie Meyer 
Wałach.

Urodził się w Białymstoku, gdzie 
ukończył gimnazjum. W 1899 r. uciekł 
wraz z Trockim i Dejczem z fortecy 
kijowskiej, poczem zamieszkał w Ge­

newie, gdzie miał urząd skarbnika par-
tji S. D.

W r. 1905 wrócił do Petersburga, 
gdzie był redaktorem codziennej «ocj8l 
demokratycznej gazety „Nowija Ż»źó",

Po głośnej ekeprjoprjacji bolszewic­
kiej w Tyflisie w 1907 r., gdzie zosta­
ło zabrane 200 tysięcy rubli w bank­
notach 500 rublowych dzisiejszy amba­
sador zajęty był wymiana banknotów 
w Parytu, Podczas jednej z takich 
wymienionych operacji został zatrzy­
many przez policję francuską w .Cre­
dit-Lyonnais", lec* dzięki interwencji 
socjalistów francuskich został uwolnio­
ny, lecz wydalony z granic Francji.

Osiadł wtedy na stałe w stolicy An- 
glji, gdzie w zeszłym tygodniu został 
mianowany ambssaderem rosyjskim.

I

O D C Z Y T  “ISO
p STOJANA STEFANOWSKIEGO
E  o „P o w stan iu  S tyczn iow e*!11, - r - r

który niezależnie od w oli organizatorów nie mógł sie odbyć d. 24 stycznia,
— odbędzie się —

«  S7*art«k to  jest dnie 31 stycznia «  sali teatru „ZACISZE**
Dochód przeznacza się na rodziny internowanych Legionistów W

I

Rozkład jazdy pociągów
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec Wiedeński
Do Warszawy

Osobowy — — — 6.42 rano.
Osobowe — — — 4 27 po połud.
P c s p : « a z n y —  —  —  i 1 .1 5  w ie c * .

Do Częstochowy.
Osobowy — —  1 2 0 6  w połud.

Do Katowic
—  6 .1 0  ra n o .

12.53 w  p o łu d .
Pospieszny —
Osobow * —
Osoboww — — — 7.37 w iec* .
Oss bowy — — — 12 21 W' DOC«.

muw ś*   ł f« ftias!ona.*g
Komisja zakopci żywności i ł

w Sosnowca, ulica 3-go'Maja Nr. 16, i ł  
wydaje nasiona do zasiewu :

Marchew karottę czerwoną po mk. 56 
za 1 kig. Buraki ćwikłowe okrągłe, 
ciemno-niebieskie i buraki ćwikłowe  

^  W hytes Black po mk '0 za 1 klg 
*  Najmnieisza ilość jaką się wydaje 1 klg.
^  Magazyn wydaje od 9 do 12 przed pół. 1

R. B. R ogu lsk i
cechowy mistrz xduński,

SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7. 
Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze­
stawianie i reparacje starych pieców , budowa 
nowych, pokojowuch, piekarskich, cukierni­

czych, kuchennych, 
z własnych lub powierzonych materjałów.

54

Wymiana kart chlebowych
l leg itym acy jnych  n i  m . luty 1918 r.

Komisja Żywnościowa R.M.O. w So­
snowcu, podaje do wiadomości, że wy­
miana kart chlebowych i legitymacyjnych 
na miesiąc luty 1918 r. dla ludności 
chrześcijańskiej tutejszego miasta odby­
wać się będzie: w dniu 3 i stycznia 
od godziny 7 rano do 12 i od godz. 2 
po południu do 6 wieczorem, w dniu 
1 lutego 1918 roku od godziny 8 do 12 
i od 2 — 6 wiecz,

dla posiadaczy kart legitymacyjnych 
oznaczonych:

Nr.Nr. 10001 do 12199 — ul. Koł­
łątaja Nr. 10;

Nr.Nr. 2000fedo 21339 — ulica Ja ­
sna Nr. 23;

Nr.Nr. 30001 do 32399 — ul. Staro- 
sosnowiecka Nr. 36

Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orla 
dom Bendora

Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Re- 
nardowska r. Sieieckiej.

Nr.Nr. 60001 do 61199 — ul. Kata­
rzyńska 5.

Wydawanie kart dla mieszkańców 
Milowic i Modrzejowa odbędzie się w 
dniu 31-go stycznia r. b. od godziny 
9 rano do 5 2 w południe. £197

Srząń peiriiilsiws pną
1  Sgsiovci

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iw an grodzka
mm za jęo ie

dla: kucharek, alnżących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fe­
br* .1 za granicę, 'robotników, i 3 fry­

zjerów Polaków.
T a m te  p o szu k u ją  p raoy  

w  k ra ju .
szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, bufetowe 

giser i stróż.

Maturżystka
poszukuje korepetycji lub posedy biu­
rowej. Staroaoenowiecka 52 m. 4 
________’______________________189 1 i

Zgubiono paszport,
wydany na imię W ładysławy Polczyk. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do , Kuriera*. 196

Buchalter
z praktyką r towarzystwa drobnego kredytu 
w dziale rewindykacji, potrzebny zaraz do T- wa 
Pożyczkow o-Oszczędnościowego w Czelaci .  !9-i

Panienka
znając krój poszukuje zajęcia do prywatnego 
domu. Wiadomość JfCurjer". 19i

Znaleziony
paszport na imię p. Juljanny Nendza z Pogo­
ni jest do odebrania w Administracji Kurjera 
_______________________________________ 163-1-3

Znaleziony
paszport na imię Walerji Szreniawskiej z Pogo­
ni jest do odebrania w Administracji Kar jera.
 __________________  184-1-3

Przyjmę
kilku panów na obiady. 3-go i Maja, dom kolejo­
w y 31, Nowacka. J77

Memka
ze świeżym pokarmem poszukuje miejsca. Sta- 
nisława Jack, Wiejska 35____________  167

M iody
człowiek poszukuje posady na kopalni lub w- 
innych zakładach — pisze na maszynie i obe­
znany z biurową pracą. Oferty uprasza dc 
„Kurjera pod Nr. 166. 166

K I N O - T E A T Rm a ii„Zacisze
Wejście-od ul. Dęblińskiej.

Od wtorku 29 sty czn ia  do 4 lutego i. b. włącznie 
• T  W ielki i wybitny program, s e r ja  na 1917 i 1918 rok«

„ Z A M K N I Ę T E  O R Z W l “
Hensacyjny dramat amerykański KRYMINALNO-DETEKTYWNY w 5-ciu wielkich aktach, 2.500 metrów, długości^ Ódograay 
przez artystów teatrów w New-Jorku W roli głównej występuje wszechświatowej Uławy artystka M A R itt  WIO A L. 
Reżyser URBAN SAD. Cz. 1) Choroba matki, 2) Kradzież listów, 3) Tajemnicze zabójstwo bankiera. 4) Podstęp kobiety.

5) Sensacyjny proces i wykrycie zbrodni.

NAD PROGRAM.

Box amator 
kapeluszy

wspaniała komedja.

K iito-O aia
vis a vis dworca kolejowego.

Od 2 9 -g o  s t y c z n ia  d a  5 - g o  lu t e g o  r .  b.

Droga śmierci
wstrząsający dramat w 5-ciu częściach.

a r  w * . . . , - *  m a r  j a  c a r m i .

Kino-Sfinto WIELKA SENSACJA 1 Od wtorku 29 stycznia i dni n*»tępoyrb. PIERWSZY RAZ w SOSNOWCU J j |
m t m  w roli -głównej występuje słynna światowa artystka

M K  i  ®  v  ®  A  gwiazda kinamatsgraficzaa

v >  I  l v ł \  Fern Andra,
1 ■ jako tancerka na linie, jako cudowna akrobatka, 

jako pogromicielka zwierząt.
Początek przedstawienia : w dni zwykłe o g. 5, 7.15 i 9.15 w niedzielę i święto o 2.30, 4.45, 7, 9.15. Kasa otwarta od g. 4 po p. Ceny miejsc podwyższone.

Największy
Amerykański

a .a a a Wf odpowiedzialny jOZEF OSKOLSKI, Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" nL Dęblińska Nr. 1.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


